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Część Urzędowa*
O B W I E S Z C Z E N I E .

W e  Wtorek dnia 31 października  b. r. o 
godzinie 10 rbnnej  w Sukiennicach w exe -  
kucyi sądowej  przez publ iczną l icytacją sprze 
dane  zos taną,  komody,  szafy,  zwierciadła,  l i 
chtarze mosiężne,  moździerz,  poszewki ,  k s i ąż
ki  hebra jsk ie  za go tową zapłatę;  z południa 
Zaś o godzinie 3 W' mieście Żydowskim pod 
N.  52 domu na pierwszym piętrze puszczone 
zos taną pomieszkania w 3 l e tnią  dzierżawę,  
których objęcia życzących sobie ,  ma ją  się 
przysposobić w potrzebłie uadium  zip. 20.

K raL ów  dnia 26 października 1837 r.
Skorczyński Kom.  Sąd.

Prawnie  zajęte ruchomośc i ,  j ako  to:  s to-  
larszczyzna , o d z i e ż ,  bie l izna,  mydło,  świse 
i  różne sprzęty domowe,  będą dnia 31 pa
ździernika r .  b. o godzinie 10 z r ana w Su
kiennicach miasta K rak ow a  przez publ iczną 
l i c y ta c ją  sprzedane.

Krakó w dnia 24 października 1837 r.
Dziarhoicski Kom.  Sąd.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  d z i s i e j s z e j .

—  Paryż 19 Października. —
Przedwczora j  odbyło się w pałacu T i i anon  

zaślubienie królewny Maryi  z xięciem Wi r -  
temberskini .

Dzi ś  ogłoszono znowu depeszę telegraf i
czną z Tu lonu  o wyprawie do Konstantyny; 
lecz gdy ta jest  wcześniejszą od poprzedniej ,  
i nic nowego niezawiera , przeto poininioną 
zostaje.

Już  piąty dzień mi ja ,  j ak  żadna depesza 
telegraficzna nienadchodzi z Hiszpanii .

L i s t  z Saragossy pod dniem 13 w dzien
niku Rozpraw umieszczony,  zawiera nader  
smutny obrae stanu rzeczy w Niższej  Arra- ,  
gonii  i całej okolicy Walencyi .  Wed le  osno
wy t e goż ,  j enera ł  krystynislów O ra a  po wy
ruszeniu swojem z Saragossy,  przybywszy do 
S eg u ra ,  miai  zamiar  udać się ztamląd do 
Cant.iviei , dla zdobycia tego warownego 
mias ta ,  osadzonego przez k a i j i s t ó w ; — w ą t 
p ią  atoli powszechnie,  ażeby mu to udać się 
mogło ,  ponieważ karliści bardzo starannie
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obwarowal i  Confavieję,  mianowicie potrójnym 
obwodem szańców,  do których usypania chę 
tnie przykładali  się samiż mieszkańcy,  ażeby 
Więcej niewpaśdź w moc Negrosów;  (tak na 
zwanych tam s t ronn ików anarchi i ) .  Podo
bny i  snosób myślenia objawia oię pomiędzy 
a lkadami  wsiów,  którzy prawie wszędzie ocho
czo p rzyjmują kar l i s tów i do ich r o zp o r zą 
dzeń stosują się, a jeśli  kto inaczy myśli,  to 
p rzez bojaźń ulega. Dowódzcy kar l i s lowscy 
Esperanza  i T . i l lada ,  s ą  nieograniczonemi 
panami całego ki«aju pomiędzy Guadolaviar  
i R e g u e n ą —  i władzom konstytucyjnym nie- 
pozostaje nic więcej ,  j a k  tylko zamknięte. . i i  
siedzieć w Walencyi .  W  niższej  Arragoni i ,  
aż do granicy kastyli jskiej  , gieryl lasy karl i -  
s towscy z każdym dniem pomnażają  się; d o 
wódzcy ich wykonywają  pobór  nowozacię-  
żnych z t rudną prawie do uwierzenia czyn
nością.  Esperanza ,  (mówi toż pismo), w o ko 
licy Walencyi  zebra ł  przCszloM 500 ludz i ,  a 
Cabancro  najmniej  800 w górach Tor remoeha .  
W  samej  Saragossie wszystkie majętniejsze 
rodziny,  s ta ra j ą  się swoją  własność spienię
żyć ,  aby na przypadek potrzeby,  mogły wy.  
nieść się do Francy i. —  Wiadomości  z K a 
taloni i ,  s ą  memniej  zasmucające.  Dnia  10 
paźdz ie rn ika , baron iYIeer, otrzymał  rozkaz 
z Madrytu,  udania się tam niezwłocznie.  Rząd  
ma  silny zamtHr, położyć kres  buntom,  j a 
kich się w całej piowincyi dopuszczają ciągle 
l i b e m h ś c i , i zmusić ile możności  mieszkań
ców do płacenia podatków,  który tak up o r 
czywie wzbraniają  się wnosić do ska rbu.  T r u 
dno atoli p rzypuśc ić ,  aby się ten zamiar  
udał .

Od granic hiszpańskich i z M a d ry tu , nic 
ważnego dziś nienadeszło.

—  M adryt  10 Października  —

Ministerstwo t rwa ciągle w swej  nieczyn- 
ności.  Kortezy również nic nierobią;  w ogó
le wszystkie władze są j akby sparal iżowane,  
samo nawet  wojsko zdaje się chcieć wypo
czynku.  M ówią znowu o j akiemś  nonom 
zuyc ię z twie  Espa r t e ro ,  ale to tylko j e s t  po

g łoska.  Nawet  potyczka pod R e t u e r a  o k tó 
rej  tak szumnie  donoszono,  j ak  teraz s i ę  po
kazuje,  d aleko mniej j e s t  znaczącą j ak  z począt 
ku  mniemano.  St ra ta  z obu stron była r ó 
w n ą ,  i oba wojska po. potyczce,  zajęty po
przednie swe s tanowiska.

Poczta z Ar ragoni i  wczoraj  i dziś nie-  
przyszła.

—  Saragossa  12 Października. —
O jene ra le  O r a a , od czasu j . ik ztąd .vy- 

szedł  nieinamy żadnej  wiadomości .  M ó w ią  
tu o bliskim stanowczym at taku na D. Car-  
lo sa ,  k tórego  wojsko ma być całkiem zde
moral izowane.

Z  Tar rag ony  donoszą pod dniem 10,  że 
karl iści  zajęli  Pinadas de Sor ia  i Cameras.

Jenera ł  karl i s towski  C a r e ia ,  zebrał  8000 
wojska w Oteiza  niedaleko Estel l i .  K o n sfy~ 
tucyonislu  donosząc o tern między innemi wia
domośc iami ,  pod powyższą datą  z Saragossy  
a mianowicie o wzięciu Cantawiei  przez  j e 
nerała Oraa  , u t r zymuje , źe Garcia ma  za
miar  z tern wojskiem ułatwić powrót  Don  
Carlosowi do Nawar ry .

Inne  pismo z Saragossy pod d. 13 wątp i  
bardzo,  ‘aby O ra a  potrafił  kiedy zdobyć Can-  
tawieję,

W lA D u M O Ś C I  %  POPRZEDNICH PoCfcT.

—  7j  Berlina  23 Października. —

Dzisiejsza Gazeta  Stanu . zawiera  w swej
części urzędowej  co nas tępuję.  » Kró lew ska  
akadetni ja sztuk p ięknych , mianowała  Pana  
Henryka Kossowsk iego Krakowianina,  modelli- 
e ra  i h a m e r n i k a ,  swoim akademickim ar ty
s t ą ,  i pod dzisiejszym dniem wydala mu sto
sowny patent.

W  Berl in ie  d. 14 października 1837 r. 
Dyrektoryat  i Senat  Akademii  sztuk pięknych,  

(podpisano) Dr .  Sr.hadóib.

—  Lizbona 5 Października. —
Oświadczenie się kor teźów za systematent  

dwóch izb, pociągnie za sobą,  j a k o  nada jąca 
p rzewagę stronnictwu umiarkowanemu,  nico-



®hybnie zmianę mini st rów,  którzy podali się 
juz  do dymissyi,  nie mogąc skłonić królowy 
dotegn,  ażeby podpisała degradacyę obudwóch 
Marszalków,  (Tercei ry i SaUanhy),  stosownie 
do życzeń przez kluby tutejsze popieranych,  
^ i sconde  Sa  da BanJei ra ,  k l ć ry  będąc odda
lany nie miał  naten raz żadnego udziału W k ie 
runku interesów publicznych,  ot r zymał  pole- 
Cenie utworzyć skład nowego gabinetu.

. — Z  B rnxelU  14 Października  — 
Koleje żelazne nabawią nas niezadługu 

kłopotu,  jeżel i  złemu zaradzone nie będzie.  
Rząd  nie ma dos ta teczne j ' liczby ani  wozów 
parowych ani osobowych,  w miarę tego ile 
się zgłasza podróżnych.  Dotychczas sp rawio
no tylko 22 «vpzow parowych (locornotives) i 
180 osobowy«K, lecz inogąż one wystarczyć,  
ki^dy np. -iw. biut-ze inechlińskiem, niemniej  
j a k  49,000 osób zapisało się w miesiącu wrześ 
niu do jazdy na  kolei  żelaznej .  Z tejto przy
czyny,  będzie założona i w tym jeszcze roku 
gotowa d ruga kolej między Br u x e l l ą  i A n t 
werp ią ,  do której  w Seraing. pracują  dla po
śpiechu z j a k  największą  usilnością.

—  Ze Stambułu  '27 Października  —
W  dniach 22,  23 i 21 b. in. miały miej 

sce z roskazu sułtana,  publiczne zabawy na 
równinie zwanej  H a i d a r -p a sz a ,  gdzie towa 
rzystwo jeźdźców sztucznych pani Bach,  popi- 
Bowało się znowu; dauo oraz tu recką kotne-  
dyę vv ogniu,  pod oknami sułtana.  Lub o  cz ło n
kowie ciała dyplomatycznego nie byli zapro
szeni,  sułtan przecież zostawił  do woli no- 
Slryackiego internuncyusza i pełnomocnika 
ministra barona Slurnier ,  czyli chce znajdo
wać się na tych uroczystościach.  Te nż e  udał 
Się \v skutku tego na dniu 23 do haidar-pa- 
Sza, gdzie był przyjęty w oddzielnym namio
cie przez zięcia sti ł lańskiego Said - paszę i 
t r aktowany  chłodnikami według zwyczaju- 
Trzed odejściem,  od wiedził  baron Sti irmer W.  
Wezyra,  który z muftyin i u l emami ,  znajdo
wał  w pobożnym namiocie.

9 3  i  —

R O Z M A I T O Ś C I .
L a t  ternu 9 pewna dama  w Ruen codzien

nie chodziła z młodą chorowitą panienką do 
kośc io ła ,  a po ukończeniu mszy z . rykle da
wała j a łmuż nę  stojącemu tamże żebrakowi .  
I  młoda dziewczyna obdarzała j a łmuż ną  te
goż żebraka  z p r o ź b ą , aby się za nią  mo
dlił. l i  zez 4 lata żebrak tak codziennie o- 
t r zymywał  dobroczynne datki ;  w końcu nie 
było go widać i myś lan o , że już  umarł .  K i l 
k a  tygodni temu zebrało się w mieście liczne 
towarzystwo dla podpisania ś lubnego kon tra
ktu między bogatym obywatelem z okolicy,  
i z ow ą  dziewczyną,  Anastazy ą  teraz zubo
ża łą  skutkiem zmian zaszłych w kraju.  W  
chwili zaś ,  gdy notaryusz poda .tał zaręczo
nym p i ó io ,  ukazał  się wieśniak,  od nikogo 
nieznany i wcale nie zaproszony;  p rzystąpi 
wszy do s to łu ,  złożył 30,000 fr. w biletach 
kassowych,  i r zekł  do notaryuśza:  » Napisz,  
że panna Anastazya przynosi swojemu mę 
żowi 30,000 fr. posagu.  Ubogi żebrak  z k o-  
śc i r ł a wraca swojej  szlachetnej dobrodziejce 
p ien iądze ,  k tóre mu pożyczyła.* Wszyscy 
się zdziwili ,  a wieśniak tak dalej mówił:
» Oszczędzi łem sumkę z j a łmuż ny  i kup i ł em 
sobie pole. SkuiKiem własnej  pracy, bogate 
odbirałem plony. Mają t ek  mój pomnażał  się 
lecz nie ma dn ia ,  w którymbym nie wspo
minał  o mojej  dobroczynni ,  panience.  Du-  
Wiedziałętn s i ę ,  że z uboża ła ,  dowiedziałem 
się także że idzie za m ą ż ,  i przyniosłem jej  
ślubny podarunek.*

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia '27 do 28 Października.
M a i e w s k a  D o m i c e l l a ,  C h r z a n o w s k i  - Józef ,  S l a s k f  

A d a m ,  M e e w i c z  H e l e n a ,  z P o l s k i ;  —  I J o m b r o w s k i  W o j 

c i e c h ,  S t a l i n s k l ,  z  G a l i c y i ; —  G ó w e n f e l d  Ado l f ,  B o g e n -  

h a r d t ,  B r u c k s c l i  K a r o l ,  i  P r u s s .

lVyjechaii z Krakowa.
C l i r o n n w s k a  . Wi i i j a ,  l i a l c e t  L i n ,  L a l i e n c k i  K a r o l ,  

P r c n d  o v s k i ,  B a r s k i  F e l i x ,  D o b r o s l a w s k i  F e i  t u n a t ,  B a 

ż y ń s k i  M i c h a ł ,  K u b i c z e k  J a k o b ,  d«> P o l s k i ;  —  s k r z y ń 

s k i  T a d e u s z ,  G ó r s k i  T o m a s z  do G a l i c y i ; — M i r o u z e w -  

s k i  S e b a s l j a n ,  do B r u s s . —  ,
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Cilaiio ediclalis.
P e r  decretuui supremie Anglicanse Chan-  

Cellarii Curiće, »In re Joannie Ho we  lunaticffi 
su b  die 7 augusti  1 >.37 enianatuin , judicatum 
est;  quod omnes qui fuerunt  et nunc sunt 
Consanguinei Antonii  Pantaleon I łowe et ed 
e jus  niortis tempus viventes ,  et qui jus  habent  
accipere ullam pal tem in luercditate prsedicti 
Antonii  Pantaleon H o w e ,  (qui  opud Batli in 
comitatu Somerae t  iu  Januar i i  mense 1S30 
ailno mor tuus ,  et qui prredictus Antonius P an 
taleon H o w e  prediclse lunaticie mari tns  erat) 
Veniant ante Goi lhelmum Wingfield,  qui est 
unus prsedictae chanceliari i  Curiae Magis t rorum 
in sua officina in Sonthanipton Buildings Ghan-  
cery Lane  London ,  et ante illuin, cum^prae- 
dicto Autonio Pantaleon How e  suain consan- 
guini tafem probasseni ,  et si al iquis talimn prie- 
dicti Antonii  Pantaleon Ho we  consangnineo- 
runi ,  qui ad eius morlis tempus viventeś erant,  
nunc mor tuus  sit ,  t unc ,  quod omnes execu* 
tores et administralores et legałeś personales 
Representa to res.  talium defunctorum predicti  
Antoni i  Pan ta leon H o w e  consanguineoruin,  
an te  praediclurti Magi s t rum yeniunt  et cum 
prsedicto Antonio Pantaleon How e  consnngui-  
nitalein taliuin defunctor.uin consanguineorum 
et  representutionem probant ,— aliter prsedicti l 
dec re ' i  beneficio excl(lsi erint.

P P .  Francisco Holler,
James Eliot.

30 Walbrook  London.  1 septembr  1837.
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Zapozeio E dyklalny.
Przez  dekre t  najwyższy angielskiego kan

clerskiego sądu w sprawie Joanny H o w e  lu 
natyczki (obłąkanych zmysłów) na dniu 7 Sier
pnia 1837 r. zapadły,  postanowiono jest ,  eże* 
by wszyscy, którzy byli lub nateraz są  kre« 
wnymi.  Antoniego Paoia leona Howe  i w cza
sie jego śmierci  przy życiu byli i którzy j a 
kąko lwiek  część z spadku po rzeczonym A n 
tonim Pantaleonie H o w e  (który w Balh vf 
hrabstwie Somerset  W miesiącu styczniu 1830 r. 
zm ar ł ,  a który r zeczony Antoni  Pantaleon 
Ho  we rzeczonej  lunatyczki  był mężem) otrzy
mać ma ją  p rawo ,  aby się przed Wi lh e lm em 
Wingfield jednym z urzędników wspotnnio-  
nego kanclerskiego sądu w mie jscu j ego u r z ę 
dowania w' Sonthanipton Bni ldings Chancery 
La ne  w Londynie stawili i p rzed nim po kr e 
wieństwo swoje z rzeczonym Antonim P an 
taleon Ho we  udowodnić starali s ię;  a  jeśl i  
ktokolwiek z takich rzeczonego Anton iego 
Panta leona H o w e  k r e w n y c h ,  którzy w czasia 
j ego  śmierci żyjącemi byl i ,  na t e raz zmarł ,  
natenczas aby wszyscy j e g o  exekutoro\vie lub  
adininist ratorowie lub prawni  osobiści r e p r e 
zentanc i ,  takich zmar łych rzeczonego Anto 
niego Panta leona I łowe krewnych,  przed rze
czonym urzędnikiem stawili  się j  z r zeczo
nym Antonim Pantalęonein H o w e ,  pokrewień
stwo takich zmarłych k rewnych  i swoję r e -  
prezentacyę udowodnić staral i  s i ę ,  inaczej  
od dobrodziejs twa rzeczonym dekre tem zape
wnionego,  wyłączeni  zostaną.

Za  F ranciszka H o ller , 
Jakób E lio t.

N. 30 Wa lb ro ok  Londyn.  1 września 1837 r .
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